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Bla odsłonienia placu przed Cerkwią kate
dralną Greek o-Rossyjską w Warszawie, Rada 
Admini: stosownie do prawa sejmowego, po
stanowiła na użytek publiczny zająć część pos- 
sessji prywatnej przy ulicy Długiej i pla
cu Krasińskim narożnie położonej N r 5 4 8 .__
Urząd M unicypalny M. W arszawy. Uwiada
miając Kontry buentów M. W arszawy i Przcdmi 
Pragi, iż stosownie do Dekretu N. PANA z d. 
15/27 Maja 1833 r. pobór op ła ty  klas.tycznej 
na służbę r. 1838, z d. .19 W rześ :/ 1 Paźdz: 
b. r. rozpocznie sio i codziennie wyiąwszy dni 
świątecznych" od g-odz: 8 z rana do 2ej zpołud: 
w Ratuszu Głównym odbywać się będzie; wzy
wa ich, aby z wniesieniem takowej opłaty, sto
sownie do awizacji przez Kommissarzy Admi
nistracyjnych respective cyrkułów, W łaścicie
lom domów bezpłatnie wręczonych, do kassy 
poborem tej opłaty trudniącej się, pospieszyli; 
a to w ciągu miesiąca Października I>. r., po u- 
pływie bowjein. togo czasu, do opieszałych e- 
zekucja wojskowa zaregulowaną zost u, . I’, o.
Prezv: C.rarhncr. Sek: JIny C. Jahołi, >wski. —  
Wczoraj przy!", li do Warszawy : z Nowgoródu 
JW . Dowódzca" oddzielnego Grcnadjcr.skiego
korpusu J e n e r a ł - piechoty Kabokow, i z Ham
burga JW . Hrabina B enkendorf, Małżonką 
Jenerał - Adfutanta, wraz z córkami swemi. 
-—■ Dzisiejszej noev rozstał się1 z ty in światem s, 
P- Ferdynand Baraniecki Artysta Dramatyczny, 
aaaiąc Jat 31. Od r. 1824 zaczął pracować w 
toa^ .e  iako Tancerz, zaś od czasu utworzenia 
Teatru Rozmaitości przedstawiał w komedjaeb 
i kome;-operaeh role cliarakteryezno-komicznc 
* wzrastaiacvm talentem. Był to Artysta pracowi
ty, pilny, zasłiiguiący na względy i oklaski Publi
czności, która go sprawiedliwie liczyła w rzęd 
AWych ulubieńców. Niszczące suchoty przyspie
szyły zgon tego utalentowanego Artysty, poczci

wego i spokojnego człowieka. Zostawił Wdowę i 
Synka. —  W  księgarni Ab wóleckiego przy ulicy 
Sto-Jańskicj Nr 21, przeciw kościoła Fary, w 
miejscu dawniej P akszty , znajduią się książki 
w różnych przedmiotach, iako to : polskie, ła 
cińskie, francuzkie, niem ieckie, oraz naukowe 
na szkoły przepisane, i teraźniejsze gospodar
skie różnych Autorów, teologiczne, lekarskie, 
teatralne teraźniejsze i dawniejsze, Książeczki 
dla dzieci do nauki i zabawy, Książki do Na
bożeństwa w gustownych oprawach, oraz inne 
różne Książki autorów rzadkich i dawnych. 
W  tejże księgarni przyjnnue się abonament 
miesięcznie lub poiedynćzo od książki. Także 
dostać można Kalendarzy polskich i niem ie
ckich, na tuziny lub poiedyńczo. Osobv ma- 
iącce nie kompletne dzieła, mogą w tejże księ
garni dokompletować tak ie .—  Komitet Saskie
go Towarzystwa Przyiaciół sztuk, pięknych-, w 
skutek licznych zapytań, i z powodu obecnego 
rozdania Członkom 2go poszyta Kraniki Oljra- 
sów za rok 1836 (B ilder chronik, to iest zbio-j- 
ru sztychów przedstawiających obrazy przez 
Towarzystwo zakupione), podaie do powszechnej 
wiadomości, i i  Akcje przystępu do Towarzy
stwa  w cenie talarów 5 (zł. 30) można nabyć 
w Dreźnie u Sekretarza i Kassjera Towarzystwa 
W . Karola W inkler Radzcy dworskiego, i u 
W . Skerl utrzymującego skład  rycin, tudzież 
w lokalu Towarzystwa, iako też u szanownych 
zagranicznych Akcjonarjuszów, którzy iako kor- 
responduiący członkowie komitetu podjęli się 
łaskawie prowadzenia interesów Towarzystwa 
w miejscu swego zamieszkania, a w Warszawie 
u W . C. F. M ini er a .—  Orkiestra W rocławska 
Pana Hermana dziś żegna Publiczność W a r
szawską., i wykona w ogrodzie zwanym Unrua 
(Ohma) za Wolskiem! rogatkami najuluhień- 
»ze muzyki. Pojutrze P. I k r  man z ląż O rkie-
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slrą -w y ieżd la  do Petersburga, * po drodze, ile 
zdoła zabawić lubowników m uzyki, zatrzym a 
sip w Siedlcach , Brześciu Litewskim , B ia łym 
stoku , Grodnie, W ilnie, M itawie, D orpacie i. 
Bewlu. —  W  ogrodzie Unruha  wczoraj prócz 
przyiem nej m uzyki, Lubownicy myślistwa. do
znali zadowolenia z zabawy strze leck ie j. Z b ra 
m y ozdobionej godłam i łowieclciem i, strzelano 
zfu z ji pistonówek do ,tarczy , w ,odległości 270? 
łokci. N ajb liżej: celu trafiaiąey odb iera li po
winszowania przy odgłosie trąb  i kotłów. N a
grody  dla najtrafniejszych będą : - żywy, śliczny. 
Je leń , rozm aita Zwierzyna, Szam pan etc. —— 
W czoraj w w ielk im  T eatrze liczni S łuchacze, 
c iąg łem i ok laskam i dow iedli, iż zupełnie by- 
lj:  zadowoleni z przedstaw ienia nowej 3 -aktowej 
d ram y Piętno hańby, cfektOWC tq> dzieło win
no tak-że swe powodzenie na scenie tutejszej,’, 
w ybornej, wzorowej grze Artystów, k tórych P u
bliczność' powszechnym odgłosem  po 2-kroć 
przyw ołaniem  , w ynagrodziła  ̂(JPani H ałpert, ,  
JP P . Kudli.cz, Karasiński, 'Żółkowski, Kom o
rowski). Zapytano o tłum acza, (z franC uzkiego),, 
wym ieniony JP . Karol K ucz , k tóry  iuż przy- 
s łu ż y ł;s ię  3mą .m niejszem i dziełam i swego U-. 
tworu, przedstaw ionem i; w T eatrze Rozmaitości. 
—  Na ostatnich targach  W arszawskich płacono 
za korzec Zyta , zip . 14 gr. 7. Pszenicy zł. 
30 gr. 24: Grochu polnego zł. 20 , gr. 5,
cukrowego zł. 25, fasoli zł. 32. Jęczm ienia 
z ł. 11. Owsa zł. 6 gr. 11. Siana furę Je d n o 
konną zł.; od 12 do 20, parokonną od 24 do 
32, S łotny od 6 do 12 .. W ó ł dobry , d u k a - . 
tów 15, średn i - Tl,'. lich y  7. C ielę z ł. 2 5 .. 
Baran zł. 9 . W iep rz  dobry  z ł. 90, średn i 72, 
lichy 54. Kartofli korzec z ł. 3: gr. 6. O ko-- 
wity lOtej próby, z podatkiem  garniec zł. 5 
g r. 9. Szumówki 6 p r: -gar: zł. 3 gr. 6. —  
Dziś w nocy , w iednyrn z ogrodów pijgy, ulicy 
Miodowej, sp łonę ła  Cźęść oranżerji. -— W  u- 
p ły  nionym tygodniu na , g ie łdzie  naszej zni- - 
ty ły  się cokolwiek kursa tak  wexli iak  i p a-, 
p ie ró w  publicznych, a to zapewne w skutku wste

cznych kursów zag ran icą .—  FabYyka wyrobów 
lnianych w Żyrardowie, k tó rej sk ła d  towarów 
tvszelkich w handlu naszym przy ulicy Miodo* 
wej obok filarów N r 481 znajduie się; zaop3' 
trzywszy świeżo sk ła d  nasz we wszystkie ga* 
tunkj p łócien , obrusów, serw et,ręczników , poń
czoch baw ełnianych dam skich, i innych swych 
wyrobów; upoważniła nas, zarazem do zniżeni* 
cen , fnbryęznyęh. na powyższych towarach po 
s/t°o . djonosząc przeto o tym  Szano: Publiczno
ści, m amy zaszczyt polecić sie przytem  z to* j  

waram i lniąnem i ( Zagranicznemi, iako to : P łó- 
tnena webowem kopowem , ho llendersk iem , b ie
lizną wszelką stołow ą,, ręcznikam i, serwetami j 
do kawy, chustkam i do nosa b ia łem i i kolo- 
row em i. prawdziwie p łóciennem i, batystem , chu
stkam i batystowem i,, d relichem  . i inneini towa
ram i z tegorocznych b lech ó w ,. k tórem i skład  
nasz w znacznej ilości świeżo z najcelniejszych j  

fab ryk  asortowany został, a k tórych p rze d a i po ; 
cenach stałych f a b r y c z n y c h ,  z wszclkiem i za- 
ręczaniam i wiadom emi iuż Szan: Publiczności, 
u ła tw i, korzystne i niewątpliwe kupno. Grabo
wski, Janikowski i  B yków sk i.—  Sąd K rym i
nał: g u b e r : . K rakow :. i Sandom ier: d. 12 b. m. i 

skaza ł Szlamę Mordkowićza v. Hajnowicza v. 
Hcrszkowieza aljas Lajzerowicza Maśnkower, v. i 
Nosower, na w ięzienie warowne przez całe ży
cie i piętnowanie, za zbrodnie rabunku, skra- \ 
dzenie rzeczy kościelnych i t. p.

Donoszą , z Lwow a, żc w nocy, z 23go, na u- 
licy Żydowskiej blisko bożnicy, wszczął się pr 
żar, a rozszerzaiąc się gwałtownie, zniszczył 1 
kam ienic a w iele domów rozerwano. Pożar by 
okropny. 7 osób utraciło  życie, k ilkadziesiąt 
skaleczonych odesłano do szpitalów, szkody są 
bardzo  znaczne!!

Donoszą z Poznania'. „D . 18 b. m. ukazał 
się wodostręt u wdowy F ranki w Osiecznic, n- 
kąszonej d. 16 czerwca przez psa w ścickłegb, 
k tóra też mirtio wszelkich zabiegów lekarsk ich  
w 3 dni życie zakończyła. W  KawieWie po- - 
wiatu pleszewskicgo po łoży ła  kobieta w iejska,



—  1247

zbierając# k ło sy  na po lu ,  3 m lesl f czne
dziecko  w bróźdz io  i p rz y k ry ła  ,e  chustka , woz 
z zb ożem  p rz e ie c h a ł  ie  »
9 l. m . u m a r ło  dwoio dzieci w y rob n ika  W d  o- 
fviaka  w llrześn icy  pow.a: S*rm nsl«ego  w s k u 
te k  pożycia ind ow i łych grzybów 1 ego d m a  

■W K les ln u e  śm iga od w ia traka  d z iec k o  ży do 
w skie  zab iła .  W ie lk ie m u  po de jrzen iu  u lega  p e -  

'wna żona, o uduszenie w łasnego  męża. N ied a -  
wno uioto pod Krotoszynem  osławionego zn ro -  
dn ia rza  K rupki k tó ry  _broniąc się z a ia d le ,  sam 
mocno ran iony  został i żan d a rm a  Aram pego

■także ra n i ł .  .
j , lg lja.—  3 W inow ajcy  skazani na w ygna

nie  za udzia ł  m iany  w rozruchu k a n te rb u rsk im ,  
podali do Królowej p ro śb ę  o u łaskawienie .  
Nowa synagoga iz rae ’̂ a  p a y  u licy  'B iszopgct 
w Londynie  13 b. m. została ottvarta p rzez  N ad- 
rab ina  D ok to ra  Herszel,  Panowie M ontefiore  i 
Salom ons , znajdowali się na ty m  uroczystym e- 
b rzędz ic .

H iszpan /a .-—  J e n e r a ł  Flinłer  k tó ry  sobie o- 
f] e b r a ł  iyciey  po ch o d z ił  z ie d n e j  ze znakom it-  

cli rodz in  ir lan d z k ic h ,  s ł u ż y ł  p o d  X ifc ie m  
H  ellingionem  w Il iszpanji  i P o rtuga lj i ,  a po tem  

»»7w oleniem  rz ąd u  angie l :  w stąp i ł  do s łuż-  
* ‘ . •. J )0 1835 b a w i ł  z p o le ce n iam i  w
by  iszpan dz ie ło  o zasadach w zniecało
A m e ry c e .  r j ,^ wje p 0d M endigorją  b y ł
wiele  uwagi.   W  w ojsku izabe lis tow skiem
2 razy ra n io n ) .  Esparłero  dla  tego b y ł
w zmaga s,ę mC " J  ’ „iowaS n ie k tó re  ba- 

- ( zmuszony do 01 '  . że n ie  chcą  masze-
taljony  głośno  ■ M argrabia  Ponłeios m ia 
nować na Este.U g.--p ^  M a d ry tu , w m ie j - 
-nowany Szefem  p o l i ty ^ 11} 1 J  >

«. » C U  Pana E n h c n y .  E gip tu  mia* nawet
Francja. - -  W ic e - K r 0 . .  b aszy  w iego

zrzec Się p re te n s j , ,  aby g° p rzyczyny  cześć
Todzim e b y ła  dz ied z icz n ą ,2 ^  - C a -

, ■ „irzebna na  wschodzieflclty francuz:,  iak o  niep<»trz , ,
a .  W *  M  ? ™ ,S k “ e ” L -

^ i e n m k i  * • dla PotlcbaTlu *ł* ° / m

cu Świętem u  rz.^ci z a m p ia  mianować kilku  Pa* 
rów duchownych. —  Xiążę S iw a r c tn b e r g  p rzy 
b y ł z L o n d yn u  do P a ry la . —• Pod czas gdy 
w Anglji istnieie 57 towarzystw w celu za k ła 
dania kolei żelaznych za 1000 miljenów f r .,  tak 
iżby każde miasto znaczniejsze by ło  w związ
ku z s to licą ; w;e F rancji iest tylko 12 towa
rzystw z kap itałem  £51) miijonów fr., to iest J/ 4 
częścią kap itału  angielskiego. •—  K ról ma ta k 
że udać się do obozu S . Omer, dokąd m aią 
przybyć K ról Belgicki, Królewicz angiel: X ią- 
żę Susseoc. —  Na polach elizejskich założą 5
fontan , na co przeznaczono 100,000 f r .   VV
TUlońio codzień spodziewany ieśt Kontr-Adm i
r a ł  Cal/ois (Galloa"). ~  'Na przedstaw ienie B ur
m istrza D ieppe  kazał M inister m arynarki od
być próbę statkiem  parowym P a p in  dla p rzek o 
nania się iak  d ługo trwać może żegluga do 
B ryg tonu . D roga trw ała tylko 8 godzin. —  T o 
warzystwo norm aiulzkicb badaczów starożytno
ści obrało  M argrabiego*de la  Grange (G ranż) 
D yrek torem  w miejscu Pana O nizot i(Gfecv). —  
Konsul franęuzki w Smirnia  niedawno d a ł świe
tny bal dla dyplomatyków; przyczem  przedsta
w ił T ahirow i Baszy syna A dm irała K odring -  
toha , a T ahir  uprzejm ie go przyw itał. T rze 
ba pam iętać, Ze w bitwie pod NdwtpfyneTfi T a
h ir  dowodził flottą tu recką, która została spa
loną przez A dm irała K odringtona. —  p . B a 
ranie  m ia ł p rzy słać  nader ważne depesze ty
czące się wojny w P e rs ji.—  N iektórzy głoszą 
ż e  Je n e ra ł B u g ea u d  (Binżo) otrzym ał dymissje!

Rozm aitości. —  W s c h o d n i a  P o w i a s t k a  
M łody H as san  zab łądził w skw arnej ptiśtynj po 
d ług iem  ściganiu za drapieżnym , lecz okaza
ły m  tygrysem , prom ienie słońca prostopadle pa
dały  na-głowę iego, a piasek pod iego nogam i pa
li ł ,  iakby  w nim  spoczywały dusze wyklętych 
zbrodniarzy; H assan  szukał Spoczynku i" rzu 
c i ł  się na ziem ię pod cieniem  odosobnionej p a ł. 
m y, aby pokrzepić się napoiem , który m ia ł w 
skórzanem  naczyniu. Ledwo z łoży ł znużone 
członki p o d  szerokiem i łiściam i drzewa, usły-

i* )



iw  ~

uza ł w M iskose i c iche ,  m d łe  k w ilen ie ;  Jakby  
■ostatnie wysilone ięk i  konającego .  7/assar? o* 
g ląda  śię i pos trzega  n ie d a le k o  rozciągnię te  cia- 
ło  cz łow ieka. „K tó ż  tu p rzeby w a  W te j  strasznej 
sam otności ,  m o że  lo zły  duch  ze s łany  na k a rę  
za mole grzechy ,  p o m y ś la ł  m ło d y  A rab ,  ale 
m e ,  t-o iostl Jadźka  istota, iakiś  nieszczęśliwy wę
d ro w n ik ,  zb liżm y s ię ."  C z ło w ie k  k tó ry  w łaśn ie  
zw róc i ł  na s ieb ie  uwagę J fa ó sa h a ,  b y ł  to Sta
rzec  siwowłosy, a chociaż c ie rp ien ia  i nędza 
malow ały  się na iego twarzy, iednakŻe z b o g a 
te g o  u b io ru  znać b y ło ,  że na leży  do k lassy  za
m o żny ch  kupców. „ C o  tu  rob isz?44 pyt a H a ss  an  ; 
sic  ty lko  p rzy t łum ion e  kw ilen ie  s łu ży ło  za c a łą  
o dp ow ied ź ,  tak s i ły  s ta rca  b y ły  wycieńczone. 
M łod z ien iec  poznawszy stan po d ró żn ik a ,  schy
l i ł  się ku iego tw arzy  i w la ł  mn k i lka  k ro p e l  
o rzeźw ia jącego  napolu w s p i e k łe  usta. Rysy 
starca zaczęły  się teraz  ożywiać i iuż m ó g ł  wy
rz e c  s ło w a :  „ D z ięk i ,  dz ięk i ,  p raw ow ierny  s ługo  
p r o r o k a . "  Myśliwiec .zan iós ł  go na b a rk a c h  w 
c ie ń  p a lm y ,  a ocuciwszy do resz ty  napo iem , na
l e g a ł  aby  m u  o pow iedz ia ł  iak  im p rz y p a d k ie m  
d o s t a ł  się w tę pustynię. S tarzec uczynił  zadosyć 
żądaniu i tak  m o w r ł : „C złow iejc  u lega n ieszczę
ściu, ale P ro ro k  ies t sprawied liw y. Je s tem  bo
g a ty m  H en A ki.jtnn  N ac ze ln ik iem  duaru  Jedne
g o  % najpotężniejszych p o k o le ń  w l le j l ik u  T ri-  
p o lis  i u d a łe m  się ciężko ob ładow aną karaw a
ną w d a lek a ,  w ba rdzo  d a le k ą  pod róż ,  aż. w śro-  
d e k  Z a h a r y  d o  T im fm k lu .  Znasz zapewne 
■szlachetny mój wybawco, iak s lrasżnym  iest 
pow iew  •Samr/jMij k tó ry  n iesie zatru te  w y z ie 
w y , i k tó ry  ia k  A nio ł śm ierc i  gości w A fryce 
na zgubę grzesznych (podróżników. O tó ż -p rzy  
k a ra w a n ie  naoiej znajdow ał się feozecr.y H u stc jn  
dawniej szerzący ro zbo je  na  m orzu ,  a ,lcr.iz u- 
■k arany za swoie zb rod n ie .  1 ło i.o :n• 'f zapewne 
na n iego lo z e s ł a ł  p lagę , k tóra  m n ie  d o tk n ę 
ła .  ■Czwarty dzień te m u ,  u p a ł  b y ł  n ieznośn ie j
szy tliź z w y k le ,  w ie lb łą d y  ty lk o  wolnym k r o 
k i e m  m o g ły  postępować pod c ię ż a re m  tow a
rów  f  całjr zapas wody iuż b y ł  w yczerpany; a n a 

gle  z aw ia ł  S a m u m . K o lum ny  p lask a  w gęstych 
k łę b a c h  w zb iły  się ku  zaczerw ien ionem u n iebu  
ia k  n ie u b ła g a n i  k a rc ic ie le  powstali z p i e k ł a ,  w. 
n iezm ie rzo n y ch  obszarach Z a h a r y  dz iko  za
b rz m ia ło  wy t i e  szaka la ,  lwa i tygrysa; Wszyscy 
rzuc i l iśm y  się na z iem ię  aby n ie b e z p ie 
cznych wyziewów, ku nam  w iatrem  zapędzo
nych ,  w tern s t ra c i łem  przytomność. Po o* 
budzen iu  s i ę ,  cisza za le ga ła  w o k o ł o ,  k a 
raw any  iuż nie b y ło  zapew ne, c a ły  m ój d o b y 
t e k  gdz ieś  zasypany iest p o d  g ru b y m  naw ałem  
ziem i, zos ta łem  sam ied e n ,  bez  żadnego  p o 
s i łk u ,  bez  m ocy  p o d n ies ien ia  się z tógo sk w a r
n eg o  łoża , usłanego  kurzem ; ch c ia łem  p o rz o ł -  
gać się do tej p a lm y ,  lecz s i ły  odm aw ia ły ; do- 
•lychczas tak le ż a łe m  dręczony  g łod em ,"  p r a 
g n ie n ie m  i z g r y z o t a m j ^ ty ś  m n ie  zna laz ł ,  ty*' 
m nie  oca li ł ,  dzięki ci, dzięki p raw owierny s ługo  
p r o r o k a . "  H a ssa n , k tó ry  c iąg le  z uwagą, p r z y 
s łu ch iw a ł  się opowiadaniu starca, zaw o ła ł  tera* 
u radow any : „ R z e k łe ś ,  Że P ro ro k  iest sp raw ie 
dliwy; p raw da ,  chw ała  n iech  będz ie  w szechw ła
d n e m u  J l l a  i chw ała  iem u  w szechw ład nem u  
p r o r o k o w i ! Ren  Akifie! ca łe  twoie m ich ie  iest 
zabezp ieczono ,  ono ies t u m n ie .  S łucha j iak 
•się s ta ło  : K ie d y  w tych dn iach  S a m u m  naw ie
d z i ł  nasze okolice ,  usłyszano ty naszym dua- 
rze  d a lek ie  w ołan ia  p od różnych .  J;< pierwszy 
na szy bk im  ru m a k u  po sp ieszy łem  w p u s ty n ię  i 
znalaz łem  twoją karaw anę w z u p e łn e m  p o m ie 
szaniu, gd yż  -choć S a m u m  p rz e m in ą ł ,  J e d n a k 
że  ludzie  i zwierzęta nie byli iesZcze w stanie 
•dalej podróżow ać; pow iedziano mi; Że p rzepyszny  
tyg ry s  p o rw a ł  z z iem i rozciągnię tego  H u rse fn ti, » 
ponieważ.i c ieb ie  b r a k o w a ł ^  myślano, że  c ieb ie  
podobnyź  los spo tka ł .  Twoich ludzi gościnnie-* 
u m ie śc i łe m  w m o ie m  m ieszkan iu ,  a w ierny  s łu 
g a  p ilon ie  twoie bogactwa, p o  Ilursęfnie zna
leziono sk rw aw ione  ro zsza rp an e  szaty, sam s ta ł  
się pastwą ża r łocznego  zwierza. C odz iennie  t ro 
p i ł e m  tygrysa ,  aby  po tobie  choć ja k ik o lw ie k  
ś lad  znalcść, dziś z a b łą d z i łe m  i c u d e m  A lfa  
tu cię ura tow ałem . Twoi ludz ie  w lam ięszan iu
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* drogi i dla tego zapewne IT  r U,%& n u c js c a ,  gdzieby nalegało 
. m ° g  A, m 0 ;c Syczenia  są  s p e ł n i a n e ,  z d ó -

ie i-Klzkic o ca lić  „ B . .  Akif
wylał ze wdzięczności, zmsmsnąWszy rgk? szla- 
7  “ „ tJ z h ń c a ,  odpowiedział: „To mu-'Chetnogro inifiti2’1' 1 7 tva_ ai v' i 1• ./ / /? , ivvn.r-'i-edzic.“  «en Akifie  odezwał 
si A lla  • „otrzebuiesz k ilka dni odpo-
.«ir> riiown Hass ant V . u. 1
•czynk 11 w moim duarzc, tam odbierzesz i upo- 
^{dkuicsz W0i% własnosc, mamy do mego ki -
. * i ; l.-osi. w tein tu  naczyniu została  kn erodzin citog** - . . . v.1. -i "  ,rniiv wprawdzie 1 ia testem znu- rnała ilosc vroaj> » ,3 al<s jestem młody, mam więcej sił od

,Y lT bardziej potrzelimcsz pokrzepienia,
C1(* ^ ’reszted4 ł’o długiem opieraniu się, sta-
s ^ Ł ł  zmuszony przyiąć ofiarę, a potem współ-

ic^udali się do mieszkania llassann. Tam
c a ł y  t y d z i e ń  z so b ą  zab a w i l i ,  w k o ń c u  J k i f  r.
gulem rozstał się ze swoim wybawcą, i puścił
s ;p w dalszą podróż. Kilka lat minęło, pożar
zniszczył spokojną zagrodę cnotliwego Ila isa -
■fta<, który w niedostatku pędził życie tuląc kie,
utrzymuiac się iedynie z datków zbieranych w

M o s l im ie ,  p ó jd ź ,  w e se l  s i f  » W . . «  tta&sh* 
s p o j r z a ł  w s t ro n ę ,  z k ą d  g ło s  p o c h o d z i ł  i u j rza ł , . .

H a ssan ie l  B e n  A k i l i c ! “  od  r a z u  oba j  A ra b o w ie  
z aw o ła l i  i w ied i ię j  ch w i l i  b y l i  w .sw oich  o b ję 
ci ich Ben A k i f  n ie  s z c z ę d z i ł  p y t a ń  Hassa*
ńowb a d o w ie d z iaw sz y  s ię  o s m u t n y m  s ta n ieńo^b a . ------  , i  i ■ „swoiego wybawcy, rzek ł do mego : „Patrz na lett
potok, to iest obraz ludzkiego życia; kiedy ża
d e n  muł nie zmąci wody, płynie ona Wesoło i 
prędko po kamykach i ze swoiego własnego m ie
nia użycza Jeszcze dbagini rzekom i strum y
kom. Potent kredy upały wysuszą i ej źródła, 
też same rzeki które pierWej od niej odbiera
ły  odsytaift ćz.eśe darów swoićj daivuej dawczy
ni. 'Tak też człowiek, kiedy złe  namiętności nie 
zmącą kryształu iego duszy, udziela oil pomocy 
swoim bliźnim, a potem gdy sam popadnie w 
niedolę, odbiera część tego od wdzięczności, ćó 
iego dobroczynność dawniej rozlewała, Ty* nu 
życie, tyś mi bogactwa ocalił, teraz więc czas, 
-abyś używał owoców tw-oiego cnotliwego życia.
Ta oaza iest inoią własnością, tani widzisz mo
je  namioty, moie trzody, to wszystko dzielę ■* 
tobą, Źulejkó. niech będzie twoią Żoną; pójdź 
tylko do mojego mieszkania.45 łia ssan  prawie 
niem y z radości udał się źa swoim przyiaciełewt 
i s-poćzął ź nini lift m iękkich dywanach Persji. 
„Zułejko, oto mój wybawćaą o którym tylckroć 
opowiadałem, to iest szlachetny ffassun-, prze
inaczam  ci gó za m ałżonka .*4 Wstydliwa Dzie1 
wica spojrzała ukradkiem  na 'obcego, a widząź 
,iegó piękne rysy i wspaniałą męzką postawę, 
w duszy błogosławiła Wybotrowi nycs, _ g lassafo 
wzaiemnić spostrzegłszy kształtną kibic * ujmu
jące ułożenie swoi ej przyszłej, «<*«ł zaraz d la  
niej owa gwałtowną namiętność , raka się łylk* 
rodzi w południowej strefie sremr. Jednego 
dnia o b c h o d z o n o  urodziny i ircstlcZutejJu. Ben 
ź ld f  odm łodniał n a  widok szczęścia swoich ,

dzieci. Byłem sługą w iego domn i  ćałą  Itę czyste 111 tle m eoa, a zęoy m  ;f szumowej no.,o,. g  
Pójdź M ośli mi©, dam Cl ryżu i sorbetu, dam «  pOWiekc fe . ^  ^ j  ^

; ,! Ai- lr dam ci tytun tak wonny rak naj- »' 4 . •• . ■ s ' •
p  rz e d ;i i ej s z e k a d z i dło Arabji, porzuć smutek przedstawienia <*<** * *  1yu.de.mo Uaktem, -

u o sc in u y  cn c h a t a c h  A ra b ó w .  P e w n e g o  dnia  
om utr i ie jszy  n iż  z w y k le ,  z aszed  tin oiZvg p o  
to k u  s z u m ią c e g o  p r z e z  pazf. « *»• ®‘ '■)
w a ł  się  s r e b r n y  d ź w ię k  d z w o n k ó w  p a są c e j  s*} 
t r z o d y ,  ach! j  on m i a ł  k i e d y ś  s ta d a  t a k  n o g a 
l e ;  n a  p r z e c i w n t m  b r z e g u  w eso  y  r m  11 pun o  
w a ł  w ch a ta c h ,  b i a ł e  o p o n y  B c d m n o w  m i g a ł y  
s ie  Jak s r e b r n e  s k r z y d ł a  g o ł ę b i  z a k r e s i a . ą c y c h  
o b s z e r n e  k r ę g i  w p r z e z r o c z e j  a tm o s fe rz e ;  ach .  
i  on tak  k i e d y ś  b a w i ł  p r z e d  w ła s n y m  n a m , . , ;  
t e m ; oo raz  b a r d z i e j  z a s ę p ia ły  s ię  i c g o  m y s i , ,  
'co raz  p o n u r sz y m  w z r o k i e m  s p o g l ą d a ł  n a  b i e g
r z e k i  „M&siiniie1. z a w o ła ł  nagle, g ło s  jsaaio*
Biv czeg o  s ie d z isz  tak s m u tn y ,  g d y  ia  o b c h o d z ę  
u ro d z in y  m o io j  c ó r k i ,  'Mlo.jha ies t  p e r ł ą  d z ie w ie  
A fry k i ,  in a.oczy i a k  d w a  s ło ń c a  i a ś n ie i ą c c  na  

t le  iN i e b a ,  a z ę b y  i a k  z s ło n io w e j  kośc i :
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drzw iam i, dosta ła śię na scenę koczująca han
d la rk a  i ofiarowała artyście J toux  (R n) towa
ry , w ćhwili gdy tenże b y ł w środku swoiej 

.•roli. Artysta m ia ł tyle przytom ności, ze ią od
p raw ił; hand larka odw róciła się potem  do in 
nego artysty na scenie. Ponieważ 2g i nie ch c ia ł 

‘kup ić , nieproszona zaczęła wychwalać sw'oie to
wary. Artyści zostali zakłopoceni, a Publiczność 
znaiąca hand larkę nie m ało ucieszyła się z tej 
•ceny. Musiano użyć przem ocy do oddalenia 

[natrętnej d eb iu tan tk i.—  23go z. m. pod czas 
przedstaw ienia K opciuszka  w teatrze królew skim  
w P ruxelii, nagle dekoracja w g łę b i sceny za
p a liła  się, lak ze obawiano się znacznego po
żaru; ieden  z,maszynistów postrzegłszy n iebez
pieczeństwo, p rzec ią ł powrozy dekoracji, ta w 
spadaniu sama p rzy tłum iła o g ie ń .—  P odróżnik  
iklóry niedawno w rócił z Ind ji wschodnich, tak 
©piśnie biesiadę ofiarowaną mu u chińskiego 
kupca. "Zastawiano zupę z gniazd ptasich i 6 in 
nych  zup, w których by ły  baranina, Saby .i wątró- 

tblei .gęsie, frykas z ogonów śłonich  z sosem 
■t  iaj iaszczułczych, wędzonego ieza z zieloną o- 
Jcrasą żółwią. Goście ho llenderscy bardzo sma- 
.kowali w tych potrawach; później dano p rze
d n ie  ja sk ó łk i m orskie z przypraw ą rybną i ro 
ślinam i m orskiem i, k ilka  m łodych  bekasów z 
.grzebieniam i pawiemi. Potrawa na końcu wy
m ieniona kosztowała 300 zł. ho lender: i tylko 
n ią częstuią na balach nadzwyczajnych. —  P ro 
sp e r w p a ry iic  o trzym ał b y ł od swoiego pana 
tlOfr fr. Na drodze spotyka dawnego kolegę, 
a zawiadomiwszy go ■© wszystkiem , wstępnie z 

jiiim do szynkowrii; przy  wyjściu postrzega , ze 
jp łł  .nieco za dużo. Zm orzony snem , bez d łu- 
igich cerem onji, k ładzie  się na b e lce , na ie- 
’«duym z  najliczniej odwiedzanych chodników. 
Już  c h ra p a ł, w tern przystępuie iakaś kobieta, 
» ciągnąc go za rękaw, woła w rozpaczy : „H ej! 
.pijaku, w s ta ń /1 K ilku przechodzących zapyta
ł o ,  -czegdby od niego żądała. „'W szak to anój 
■mąż, a -ponieważ ma nasze  pieniądze w k ie - 
•BBfti, p rze to  ła tw o  ,m ó g łb y  j« kric .s k ra ś ć /4

Schowaj ic sam a, odpowiedziano. Szerżant po
licji p rzystąp ił i dopom ógł wyiąć pieniądze z k ie 
szeni Prospera. Zona deszcze nieiaki czas sta ła , 
potem  zn ik ła . P rosper  za przebudzeniem  się 
zapytał o p ien iądze, a 'g d y  mu powiedziano, i i  
żona ie w zięła, zaw ołał: „C ó ! moia żona? czy 
zostałem  A dam em , k tórem uw e śnie z żebra stwo
rzono Ewę ? N igdy żony nie m iałem !41 W ięc 
c ię  oszukano. „D obrze , byle nie m ieć żony.“  —  
Fortepjanista L isz t  11 b. m. d a ł koncert w 
M edyolanie, że go przyjęto z zapałem  łatwo
się dom yślić. D ziennik  P aryzki doposi, łc
znakom ity Francuz odw iedził Sliłtana w S ta m 
bule m aiąc mu złożyć korrcspondencję od swo
iego rządu. Podczas^ gdy przechadzał się z 
M onarchą na dziedzińcu, nagle 2 lwy do n ie
go przypadły . Francuz u lą k ł się od razu, a- 
le w krotce odzyskał przytom ność, widząc że 
Sułtan bawi się z niem i iakby  z psami. Gość 
nakoniec także odw ażył się palcam i dotknąć 
iedw abnego włosu iednego lwa, i nieco go 
pogłaskać. Sułtan spostrzegłszy, że zwierze 
podoba się cudzoziemcowi, uczynił z niego po- | 
darunek  w dowód swoiej, ła sk i; niewolnicy zb li
żyli się dla związania lwa, zle ten b ro n ił się, 
k ilku  zostało od niego zranionych, aż usłuchał 
rozkazu pana. P rzeniesiono go w żelaznej k la t
ce na po k ład  okrętu. Lew iednak  zerw ał swoie 
pęta i ryczał tak strasznie, że iego obecność 
zaczęła niepokoić. Sułtan o tern zawiadomio
ny, uda ł się osobiście do brzegu. Gdy lew 
spostrzeg ł swoiego pana, zdawał się chcieć 
gw ałtem  k latkę rozsadzić, radość iaśniała w 
iego oczach i podał łapę , iakby prosząc o oswo
bodzenie. W szyscy świadkowie zostali wzru
szę ni na widok w iernego zwierzęcia. Sułtan 
w ydał nakoniec rozkaz do odpłynienia; lew 
p o ło ż y ł łe b  na łapy , n ieruszył się więcej x 
m iejsca, n iechcia ł odtąd przyjmować żadnego 
pokarm u i nazaiutrz zdech ł.

PRZYIEGHALI do W ARSZAW Y.
Je n e ra ł Prjaa»iszuikow/S iłz e sc ia ; F lig el Adjti::P*ttj».
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K ię  B iclosielski tt.ond.vnu; l a s k .  Ę ank.cr t  W iednia; 
Ł ask i Jan  Dzie: zS ofebW a; O rsetty  lam as*  Dz.e: * 
Oporowa; W iśniewski Szczep: Dzie: z P rzy łu sk ; Ko
siński Józ: Dzie: z G łowłowka; K oim rowsk, Jan  Dz: 
zPrzvrodow a; Malinowski Leon Dzie: zR adzichow ic; 
Dąbrowski M arcin Dzie: z K rakow a.

D O N I E S I E N I A ' .
Dwa P O K O IE  dla Kawalerów , są do najęcia w dó- 

B iblioteka Załuskich zwanym, przy ulicy Danie- 
l o w i c z o w s k i e j  pod Nro 6 1 7 ;  wiadomość w D ru karń ,.

R « ą d ^e j^ tam zc^d p ig.al)y R estaura tor. F rancuzki, m a  

z a s ^ fy t  zawiadomić Szanow ną, Publiczność, iż prze
niósł m i e s z k a n i e  s w o . e  z domu pod N r 641 przy ul,-

T rębackiej do domu pod Nr 639, przy tejże ulicy 
i zarazem oświadczyć, iż sinacznem przyrządzeniem  
Potraw  rych łą  usługą i nierów nie wygodniejszym 
i k J a w n i e j  Lokalem , starać się będzie zwiększyć za
d o w o l e n i e  licznie dotąd nczęszczaiący cli do niego go
ści i na dalsze ich względy zas łu g iw ać .. A u g u s tę .

Praw nie zaięte ruchomości, aakti t o : Kom oda, Sza
fy, S tolik , K rzesła, L ustra, Z egar, w W arszaw ie przy 
ulicy F re ta  pod Nr 277, w dniu 19 W r z e :/ ,1  Paźdz: 
r . 1). o godz: 11 Z rana; następnie w d. 22 / 4  t. m.: i r. 
ogodz: 2 zpo łud : w Mieście Nowym Dworze, Obwo: 
W arsz:, Gub: Mazow: położonym , Pan taljon , K ana
p y , K rzesła, S to ły , Szafy, L ustra, Z egar, K oper- 
sftychy i t. p ., przez publiczną licytację sprzedane 
będą.—  G. Z a w a d z k i  Kom ornik.

L O K A L E  na lem  piątrze z lOoiu -Pokoi, oraz z 5
1 3ch z wszelkiemi dogodnościam i, w pałacu  zwanym 
Branickich pod N er 1245 L it: A. przy ulicy Nowy 
św iat, są do naięcia od -Sgo M ichała r. b .

j g g p  W  domu nowo wym urowanym  przy Ogrodzie 
K rasińskim  N r 549 Lit: A., są każdego czasu do wy- 
naięcia różne M IESZK  ANIA, na dole, 1 wszem i 2em 
piątrze, oraz Sklepy, Piwnice i Sk łady . Błizszą o 
tom informacją powziąsć można w korpusie pałacu Po- 
tockich przy ulicy Krakow: Przedmie: położonego, 
wchodząc po lewej stronie.

— Kocz W iedeński nowy, iednego z le
pszych Fabrykantów , iest do sprzedania 

________ za pomierną cenę. W iadom ość na K rako
wskie,u Przedmieściu pod N r 405, na 2m piątrze.

W  dniu 1 9  W rześnia A  Października r. b. o godzi
nie 10 z rana, kontynuow aną będzie sprzedaż Bibljo- 
teki a od godziny 3 z południa G arderoby , reszty  
M e b l i  p o  X  ŚzwJjkowskim; zaś w dniu 20 W rześnia
2  Października o godzinie 3 z południa, row u,ez kon
tynuow aną będzie sprzedaz ryczałtow a D rukarni skła
dającej- się z różnych pism , „m yoh rekw izytów  do

niej należących , (oprócz pras),' oraz B ibljoteki tW
pozostałości niegdy Łątkiew icza należącej. Sprzedaż 
pozostałości po X . Szw ajkowskiin odbyw a się wiPa- 
Jacu Zamojskich N r 4 /2 , zaś po Ł ątkiew iczu przy 
ulicy Senatorskiej pod M r 467. A nton i  Si/corskUl.

Barany pochodzące z czystej krw i me
rynosów Saskich, które na iarm arku Ł o 
wickim ze względu swej w ełnistości i ę-ó-- 
wnpści zadowolenie znawców pozyskały, 

są icszcze do nabycia we W si Paw łow ice Obwodzie 
Sochaczew sk im ,. ćw ierć mili od trak tu  K aliskiego, 
‘Stacji Seroki. _ ,

Na mocy upoważnienia JW . Prezesa T rybunału  C y-- 
w ilnego Gub: Mazow: w dniu 14/26 W rześnja r. do - 
Nru 7745 wydanego, podaie do publicznej w iadom o-- 
j<3, .iż w dniu 28 W rześ:/8 Paździer: i następnych r .b .  
o godz: 9ej z rana w -dom u pod N r 2576 przy  ulicy 
R yhaki w W arszawie położonym i przed podpisanym  
R eientem  odbywać się będzie publiczna licytacja po
zostałości po ś.. p . Janie Nitkowskim , składaiącej ci gv 
z Srebra, Z eg a rk ó w , M iedzi, M osiądzu, C y n y , -G ar-- 
deroby, Pościeli, Bielizny i różnych Sprzętów gospo
darskich, oraz Skórek cielęcych surowych i S a d ła .—  
R eien t K ancellarji Z iem iańskiej. Gubernji Mazow: / .
B . I Iak  owiecki.

W  dniu 29 b. m. zgubiono na Krakowskiem u 
Przedm ieściu ŁAŃCU SZEK zło ty ; w drobne ogni
wa. Znalazca gdy odda pod N r 44 stancji, do Hotc- - 
lu Saskiego, otrzym a dobrą nagrodę.

500 Z łotych nagrody. W  - dniu 29 '
b . m.i zgubiono ż łp . 3000 papieram i 100 z?ótowemi ■ 
obwinięte w bibułę, idąc od Banku ulicami, Senator
ską, Miodową, na K apitulną. Ł askaw y znalazca, ra- - 
czy oddać w łaścicielowi Turow iczow i .Chirurgowi , 
mieszkaiącemu przy ulicy K apitulnej; pod N r 536.

Dnia 29 b. ni. zginęła K row a czarna, 
pod brzuchem b iała , łysa , koniec ogona i 
siwy, łeb  m ały . Ł ask aw y ' znalazca ra - - 
czy oddać za nagrodą pod N r 15S3, przy 

-ulicy Brackiej do Kow alskiej.
Praw nie zaięte Ruchomości iako to : Komoda, Sza

fa Ł óżko , Stoliki, Zegar i t. p., w W arszaw ie przy 
ulicy Pańskiej pod Nr 1194, w d. 19 W rz c :/1  Paź- • 
dziernika r. 1). ogodz: 11 z rana; takoż w tym że-diiiu  
o godz: 3 z p o łu d : p rzy  ulicy Solec pod Nro 2956, 
Kom oda, K rzesła, B iurka, Ł ó żk a ,S to lik i, Z egar, Sza
fy, przez publiczną licytację sprzedana będą.—  G 
Z a w a d z k i  Kom ornik..

Osoba maiąca upoważnienie od Rządu utrzym yw a- 
nia Uczniów ze Szkół publicznych na stole i stancji, 
uprasza Szanowny cli iiRodzićów d Opiekunów , k tórzy
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będą chcieli  pow ierzyć  łcj swe dzićcł,  ażeby  raczy l i  
zg łos ić  się dla  ugody pod N r  1245 p rz y  ul icy  N o w y  
św ia t  w  domu dawniej , B ran ick ich ,  t e r a z  Kawczyń* 
skie j,  do S k lepu  G a la n te ry jn e g o  na, p r z e c i e  G łó w n e 
go  K an to ru  L o te r jk  przy  tein zaw iad a m ia  iż K o r re p e -  
t y to n i  u t r z y m y w a ć  b ę d z i e ,  o raz  w szelk ie  w y g o d y  
zapew nia .

Niżej podpisany  f a b r y k a n tF a i e k ,  C y b u c h ó w ,  
L asek ,  i ł .  p. rzeczy  T o k a r s k i c h  p r z y b y ły  z 
K ra k o w a  z tym że to w arem  w iak najlepszym  
g a tu n k u ,  za ręczaiąc  za  t rw a ło ść ,  sp rzeda w ać  

będzie  tal;  po iedyńczo  iako  też i tuz inam i,  zaw iada 
mia  Szaufiwną Publ iczność  g dyż  d łu g o  w  W arszaw ie  
zabaw ie  nie myśli . W iad o m o ść  u S zw ajcara  w H o te 
lu K ra k o w sk im .  D ą b r o w s k i  flhircip.-.

Dziś i iu tro  o godzin ie  3 po p o łu d n iu  w Cytade ll i  
na  p lacu  p rzed  koszaram i A lexandry jsk iem i,  sprzeda-  
ne zostaną  p rzez puh i iczną  l icy tac ją  M U N D U R Y  Of- 
f ieersk ie ,  i  inne  ruchom ości  w ojskow e.

N I E l lU C I łO M O S G  w W arsz a w ie  p rzy  u li-  
łiiWftj each N o w y  św ia t  i  X iążęcej ,  na rożn ie  p o d  Nr 

1752 p o ło żo n a ,  do Massy upad łośc i  M acie ia  
S tm sk ie g o  K u p ca  n a le ż ą c a ,  s k ła d a jąca  się z 

K a m ie n ic y ,  w k tó re j  o d d aw n a  ex ys tn ie  H andel K o- 
V7.cnuy i w inny ,  z obszernego  p lacu  f ro n to w eg o  z d a 
tn e g o  r do w y m u ro w a n ia  now ego  domu, na  k tó ry  plan 
i es 1 w y g o t o w a n y , p rzez  R ząd  za tw ie rd zo n y  i p o ż y 
czka  m iejska  p r z y z n a n a ;  sp rzedaną  będzie  p rzez l icy
tac ją  pub l iczną  S ądow ą w term in ie  os ta tecznego  p r z y 
sądzenia  w dniu 23 W r z e ś n i a / 5  P aźd z ie rn ik a  1S3-S r. 
o godzi:  41 ej  jpo p o łu d n iu ,  p rzed  W .  Z ie l ińsk im  Sę
dzią D elegow anym  T r y b u n a ł u  cyw: gub: M azow: w 
miejscu z w y k ły c h  posiedzeń tegoż T r y b u n a ł u  odbyć 
się m ającym. Z b ió r  objaśnień i w aru n k ó w  p rze j rz a 
li 5 bvć może w K ance llar j i  W .  W o j to w icza  P isa rza  
T rybu-i , i łu  Cywil:  Gub: Mazow:,  tudzież w h a n c e l l a -  
rji F ra nc :  B rzez i ibk icgo  Mecenasa w W arsz aw ie  p rzy  
u licy N a lew k i  pod N r  2242  m ieszkającego.

Do sp rzedan ia  p a r a  K O N I  g n iadycb ,  
ang l izo w an y ch ,  r o s ły c h ,  na jp ięknie jsze j  
rassy ,  w raz  z chom ontam i ang ie lsk iem i,  
T a k o ż  p a r a  K U C Y K Ó W  m a ły c h ,  z cho- 

nifOncikami i KAR. I  O L K A  do n ich  n a d e r  lek k ą .  Z o 
baczyć i o cenie dow iedzieć sio m ożna  p rzy  u licy  Np- 
w y-św ia ł  pod N r  12&8, u W i l a n o w s k ie g o .

K o m o r a  Kons iunouo S k ł a d o w a  tv / /  a r s z w i e . —  
P o d a je  niniejsze ni do wiadomości  publicznej , iż T o 
wary  h;t rzecz S k a rb u  skonf iskow ane ,  sk ła da iącc  się 
/. P c rk ą ló w  d ru k o w a n y c h  i b ia łych ,  M uśl inów  i T iu 
lów b a w e łn ian y ch  b ia ły ch ,  M a tc r j f  je d w a b n y c h ,  Cdiu- 
s tek  i ed w ab n y ćh ,  w e łn ia n y c h  i b aw e łn ian y ch ,  tudzież  
F u te r ,  spezedauemi zos taną  przez publiczną  g ło śn ą

licytacją więcej dałącemu. L icytacja takow'a odhy-*
w aną  będzie  w dniu 20 W rz e ś ; /2  Paź.d/.ier: r. b. od g o 
dziny 10 z rana  do 3ej  z p o łu d n ia  w Z ab u d o w a n ia c h  
K o m o ry  K onsum ow o S k ła d o w e j ,  M a ry w i l  zw an y c h ,  
p rz y  u licy W ie rz b o w e j  p o łożonych  i w dn iach  nastę
p n y ch  w tym  samym czas ie ,  z w y łącze n ie m  Św iąt  
k o n ty n u o w a n ą  z o s t a n i e .—  In s p e k to r  I  D y ry g u ją c y ,  
S łu żb ą  K o m o ry  Z a r n o w s k i . Z a  A d ju n k la  A. Cza- 
s i l i k o n i c z .

A P P A l l T A M E N T  z 6 c ia  P o k o t  i Sali  na obszerny 
B a lk o n  na  len i  p ią t rze ,  z K uch n ią  ang ie lską ,  P iw n i 
cą,  Górą ,  S ta jn ią  i W ozownią^  do w yn a ięc ia  od Sgo. 
M ic h a ła  r . b. przy  u licy  N o w y  św ia t  N r  1285.

D n ia  20 W rz e ś n ia  idąc t ro to a rem  ulica Sen a to rsk ą  
i Miod,OY/ą, zgubiona  zos ta ła  B R A N S O L E T A  t u r k u 
s o w a . -Łaskawy znalazca  r aczy  ią o ddać  do D r u k a r 
ni K u r je ra ,  za  p rzyzw oitą  nagrodą .

D w a  dom y 'm urow ane o pa r te rz e ,  
rajiMn z zabudow an iam i częścią m u rew an e-  

nii, a  częścią d rew n ian em u  p rzy  u- 
licy p ry n c y p a ln e j  p o ła ż o n e ,  k tó ry c h  

f ro n t  do 50 a d ługośc i  do 2 %  ło k c i ,  są z w o l
nej ręk i  do sprzedania ;  ró w n ie ż  i K O  CZY X  jia 4ch 
reso rach .  In fo rm acja  p o d  N r  1797 L i t :  G. p rzy  u- 
Mc.y F ranciszkańsk ie j  na l e m  p ią trze .

K io  zos taw ił  L A S K Ę  trzc inow ą,  dosTĆ g ru b ą ,  w 
p rzed p o k o iu  mieszkania  J W .  .Jenera ła  S to rożenk i ,  ra-. 
czy się zg łos ić  po odb ior  do tegoż mieszkania.

H ande l  K orzen i  i W in  exystuią.cy od la t  kil-  
kunastii  pod f i rm ą  M icha ła  Maiew skiego,  p rzc-  
nięsiony zos ta ł  z pa łacu  L u b iń s k ic h  przy u l i 

cy K ró lew skie j ,  do domu daw niej W ło d a r s k ie g o ,  a te 
raz W .  R ic h te ra ,  na  ro g u  ulic P o d w a le  i K ap i tu lne j .

D O N I E S I E N I E  z B1UHA Z L E C E Ń ~ N r  473 L .  O.
P o d  N r  1065 przy  u licy  K ró lew sk ie j  w pałacu  Dę 

b o w s k ic h ,  znąjduie  się M agazyn  r ó ż n y c h  M eb l i  S to 
larsk ich , ,  k tó re  można nabyć  po cenie um iarkow anej .

Ja d ącem u  z B łon ia  do W a rsz a w y  zg in ą ł  P Ł A S Z C Z  
szaraczkow y d y m k ą  p o d s z y ty ;  ła sk aw y  znalazca r a 
czy tak o w y  oddać do R ządzcy  Domu pod, Nr 468/ 9 , 
za  nagrpdą .

Dziś rano  c iep ła  s topuj 4. W czora j  w p o łu d n ie  14.
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o  5 r a *  / P e r  f i e r i .  

28 raz Z a c h ó d  s łońca .  /
Dziś w K ró l ik a rn i  w O grodz ie  P P .  B a n r  dadzą 

się słyszeć  z m uzyką  w o k a ln ą  i ins t rum enta lną ;  oraz 
Bracią  I j f id o w sc y .  O godz iu ie  5 z p o łu d n ia  będzie 
puszczony B a lon .

l)zi.ś k o ń c z y  sic  p r e n u m e r a t a  k w a r t a ln a  n ą
K U R JE R A  W A R S Z A W S K I E G O .


